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Monarchya Anstryacka.
H z o c z  u rzęd o w a .

Dr. Em anuel W u »•.*/, mianowany dekretem wys. c. k. mini- 
steryuni sprawiedliwości adwokatem  w obrębie lwowskiego wyż
szego sadu krajowego z siedziba w S ta n is ła w o w ie , z łożył  dnia 
dzisiejszego przepisaną przysięgę w wymienionym wyższym sądzie 
krajowym i wpisany został do listy obrońców w sprawach karnych. 
Co sie niniejszem podaje do wiadomości powszechnej.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, 7. listopada 1860.

ISpraw y kra jow e.
( N o w i n y  d w o r a . W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — S p r o s t o w a n i e .  — Z a t a r g i  s t u d e n t ó w  

w K l a u s e n h u r g u . )

%Vied<“» • 6 . l istopada. Jego c. k. apost. Mość przybył 31. 
października zrana w towarzystwie  księcia następcy tronu saskiego 
i Arcyksiecia Ludwika Wiktora  z Wiednia do Ischlu.

— Jego Fxcelency,v Je rzy  Majlalh przybył w towarzystwie 
Jego Exceleneyi radcy namiestnictwa barona Pawła Sennyey 3. b. m. 
z Oranu do Dndzina, ale wkrótce mają oba dwaj powrócić do Wie
dnia. •— Jenerał  kawaleryi i j eneralny komendant kraju książę Fran
ciszek Liclitenstein przyjechał 1 . b. i i i . do Pesztu,  objął jeneralną 
komendę i 4go przyjmował już wszystkie władze wojskowe.

—  Biuro Beulera w Londynie otrzymało z Wiednia dnia 31. 
października następujący telegram, który powtórzyły inne dzienniki : 
„Urabia Rechberg przesłał  ciału dyplomatycznemu objaśnienie zjazdu 
warszawskiego.  Według  objaśnienia przedłożyła Austrya t rzy py
tania, mianowicie:  czy Rosya i Prusy uznają dokonane we W ł o 
szech czyny, powtóre,  jak postąpią, jeżeli Piemont uderzając na 
Anstrye otrzyma pomoc innego mocarstwa,  a nakoniec, co Prusy 
uczynią w razie wojny, w której by cześć związku niemieckiego, 
brała udział. Hrabia Rechberg oświadczył  także,  że rząd aust rya-  
eki przeszłe do swoich reprezentantów za granicą okolnik wzglę
dem zjazdu warszawskiego.“

Mamy powody — mówi Donau 'Łtg. —  ż e |  te wiadomości 
wcale są mylne.

— - Peszteński  M agyor Sa jto  ogłasza następującą korespon- 
denpye z Klnnsenburga dnia 17. października:

„Dzisiejszej nocy zaszły zatargi studentów z c. k. żandarme
r i ą .  Ale iż żandermerya me podołała mfoMźieży,1 musiano przeto 
Wezwać pomocy wojskowej.  Według  jednej wers j i  aresztowano 
jednego,  według innych pięciu studentów. Donoszą także o ran
nych. Collegium unitarc  obsadziło wojsko i zostawało do rana. 
Powód zajścia niewiadomy.11

Z pewnego źródła otrzymaliśmy, pisze Gaz. w ied., następu
jącą wiadomość jak i co się właściwie stało:

„Już  od kilku nocy, kilku zuchwalców niepokoiło, szewca J. H., 
mieszkającego w węgierskiej ulicy w Klausenburgu, stukając mu do 
okien. Co także było w nocy d. 17. października;  ale szewc za 
biegł ich z. t rzema czeladnikami, złapał  jednego,  j ak  się pokazało 
studenta B. M., i przyprowadzi ł  do swego pomieszkania, a równo
cześnie posłał po patrol,  hy al’esztować napastnika. Tymczasem 
dwaj towarzysze  studenta B- M. pospieszyli do „Collegium” wez
wać pomocy kolegów, by oswobodzić ujętego B. M. — Gdj- nad
szedł patrol  wojskowy, ustąpili studenci do poblizkicgo „Collegium”; 
a patrol a resztował studenta B. M., który był pijany.

Po odejściu patrolu studenci napadli dóm szewca H., wytlukli  
okna, i dopuścili się różnej psoty.

By koniec temu położyć pol icja wezwała  liczniejszej pomocy 
Wojskowej,  a napastnicy oddalili się bez oporu do „Collegium 
unilare” .

Na winnych wytoczono proces w sądzie, karnym.
Z wspomnionycb s z c z e g ó ł ó w  pokazuje się, że nie było s ta r 

cia uczniów ani z  c. k. żandanneryą,  ani (eż z patrolem, że nie

było najmniejszego oporu, że nikogo nie zraniono i na koniec że 
patrol nie zachodził  w pobliże „Collegium”, a tern samem go ani 
obsadzał.  Wspomniona korespondencja j e s t  po części fałszywa, 
po części zaś zmieniła właściwą istotę rzeczy.”

Hiszpania.
( W y p ł a t y  m & roknrisUie .  — K o n s k r y p c y a . )

Jak  donosi E spana  ma armia hiszpańska opuścić Tetr.an 
w miesiącu listopadzie. Dotąd wypłacili Mar oka nie 240 milionów 
realów, z umówionych 400 milionów za koszta wojenne. Na za 
płacenie reszty,  na k tórą  nałożono 4 od sta, dozwoliła Hiszpania 
zwłoki 4 lat.

— Dnia 25. grudnia wieczór ma nastąpić konskrypcya ludno
ści hiszpańskiej (k rajowców i cudzoziemców).

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — A d r e s  d o  l o r d a  P a l m e r s t o n a . )

L on d yn , 3. listopada. Jak pisze Court Jo u rn a l  odjedzie 
dwór  12. b. m. do Osborne. Około lOgo zjadą sie już  wszyscy 
ministrowie do Londynu. — Dalej donosi Court Jo u rn a l , że K ró 
lowa ma zamiar założyć oryentaliiy order  kawalerski dla dekoro
wania zasłużonych Hindów i Anglików, k tórzy służą w Indyach.

—  T im es  obawia sie, żeby pełnomocnicy w Chinach nie ze 
chcieli przystać na to, by się udali do Pekinu bez armii.  W  takim 
razie mógłby dwór chiński z łatwością przedstawić ich ludowi jako  
jeńców,  i uzyskany w taki sposób t rak ta t  nie byłby war t nawet pa
pieru, na którym byłby spisany.

—  M orning Chronicie oznajmia z upoważnienia,  że do An
glii przybjdo dwóch komisarze w Sułtana marokańskiego w szcze
gólnej misji.

•— Z  Malty piszą pud dniem 26. października:  Dziesięć ok rę 
tów liniowych będzie zimować w Korfu, a statki kanonierskie mają 
utrzymywać komunikacje między naczelnym komendantem i w ła 
dzami w Yaletle.

—  Flota kaletańska zajmie —  jak  słychać —  kwatery zimoW’e 
w Plymout.

—  W rządowj’ch warsztatach okrętowych w l)evontport pra
cują dzień i noc.

— Mieszkańcy Wakiefieldu pozbawieni przyjemności podejmo
wać u siebie lorda Palmerstona, ogłaszają przysposobiony adres 
przyjęcia,  który między innemi mieści następujące s łowa:

„Chociaż nasze zdania polityczne są podzielone, j ednak w tern 
się zgadzamy wszyscy, że kraj  posiada w Waszej  lordowskiej Mości 
męża i p rawodawcę,  którego zasady i sympatye były zawsze l ibe
ralne i praktyczne.  Czcimy w Waszej  lord. Mości męża, którego 
głos w gabinecie i w parlamencie był silną podporą tronu i prawa,  
którego postępowanie wymuszało szacunek nawet na nieprzyjacio
łach naszego kraju, na którego spoglądał z największą czcią przy
jaciel  i nieprzyjaciel,  a k tóry osiągnął sławę n;e tylko w Europie 
ale w całym świecić.”

Fraacya.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — E s k a d r a  f r a n c u s k a  p o d  G a e t ą . ł

P a r y ż .  3go listopada. Dwór cesarski przywdział  po ś. p. 
Cesarzowej matce rosyjskiej 2 1 todniową żałobę. Przez pierwszych 
11  dni będzie noszona żałoba zwyczajna,  a potem lekka.

—  Jak  słychać wyslępuje minister finansów p« Mngne istotnie 
z urzędu,  i będzie mianowany pierwszym dyrektorem izby rachun
kowej,  który to urząd piastuje teraz pan Barthe.

—  Rosyjski poseł, hrabia Kiselew powrócił  już  tu na swoje 
stanowisko. Pan Hiibncr bawi dotąd w Paryżu;  ma pozostać tu 
jeszcze dwa tygodnie, a potem udać się wprost  do Wenecji .  Jego 
córka i zięć przybędą 10. listopada do Paryża.

— Pan Persygny odjedzie zapewne wkrótce  a powrotem do 
Londynu,  by znajdować się na wielkiej uczcie lordn-mnjorn.

—  Przybycie francuskiej eskadry pod Gaetę oznajmia tamtej
sza gazeta urzędowa z 17. października temi s łowy:  ,

„Wczora j  zrana zarzuciła kotwice w tutejszym porcie f ran
cuska eskadra,  złożona z paropływu liniowego „Bre tagne ,” z f re 
gaty śrubowej „St.  Louis” i » korwet  „Descar tes” i „Monette” pod 
komendą wiceadmirała Barbier de Tinan. Za przybyciem saluto
wały te okretn nas* port  żwykłemi wystrzałami,  na które odpo



1930.

wiedziała natychmiast kr.  neapolitańska fregata „Phartenope11 i f re 
gata hiszpańska, k tóra  stoi w naszym porcie. Francuski  wiceadmi
r a ł  wysiadłszy na lad upraszał  zaraz o audyencyę u Króla i ot rzy
mał ja  w godzinę po swojem przybyciu . '1

Holanjdya.
( O t w a r c i e  i i b  l u x e m b u r a k i c l t . )

L l i j y p n b u r g ,  30. października.  Dziś po południu zagaił 
izbę książę namiestnik osobiście. W  mowie inianej przy tej spo
sobności zapowiedziano nowa pożyczkę na budowanie kolei żelaznej 
ku północnej (pruskiej} granicy kraju. Względem zmiany polityki, 
k tóra  niedawno zaszła,  tyle powiedziano :

„Podobało się Jego Mości Królów- swój rząd zmienić. Dwóch 
członków ministerstwa wystąpiło z gabinetu, zastąpili ich dwaj ko
ledzy. Nowy rząd nie odstępując od zasady monarchicznej,  która 
stanowi podstawę naszego bytu politycznego, będzie się starał  za
pewnić krajowi przyrzeczone konslytucyą swobody. Nie może po
chwalać przesadne zdania,  i nie wątpi, że w zgromadzonych sta
nach znajdzie umiarkowanie,  ten główny warunek każdego repre
zentacyjnego rządu .11

Izba obrała 21 głosami przeciw 7  pana Norberta Metz swym 
prezydentem.

Szwaj carya.
B o r n a . 27. października.  (Stanowcza odpowiedź, k tórą  rada 

związkową dała francuskiemu rządowi względem znieważćnia fran
cuskiej chorągwi,  odsłania zajścia w zachodniej Szwajraryi  w spo
sób, który jasno wykazuje prowokacyę.  Jak  donoszą do Koln. Zlg. 
rzecz  się ma podług aktów, jak następuje:  (Sabaudzki właściciel 
statku,  imieniem Sache, przypłynął  dnia 5. września do A ivis barką 
pod francuskim pawilonem t rójbarwnym,  co tak oburzyło jednego 
z tamtejszych obywateli,  że strzeli ł  na pawilon. Obecni się wmie
szali, władze  wystąpiły,  aresztowały kilka osób, między innemi bo- 
ha tyrów zajścia i wydały ich karnemu sędziemu. Ale to me prze
szkodziło uwolnionemu tymczasem panu Sarlie powtórzyć  dcinon- 
stracyę w Genewie, wołając:  „Niech żyje Francya! precz z Szwaj- 
c a r y ą !11 Dnia 17. października wyprawił  pan Sache w Lnfey jeszcze 
więcej podburzającą demons t rację,  prowadząc do domu gościnnego 
t łum robotników z francuską chorągwią na czele śród śpiewu pro
wokujących pieśni. A lylko nieobecności mieszkańców, którzy znaj- 
uowali się właśnie w winnicach, zawdzięczają ci lekkomyślni, że 
im to uszło berkarnie.  Rada związkowa dodała wyraźnie w nocie, 
że podobne demonstracye nie zdarzały się nigdy przed nnexyą Sa- 
baudyi.  Obstaje także przy swojem zdaniu, że obraza barw krain, 
k tóre  znajdują sie w rękach prywatnych a zatem bez cechy u r z ę 
dowej,  nie może hyc intermwy ona Iną zniewagą. - Walka w wybo
rach  do rady narodow ej ukończyła się wszędzie,  o .le odnosi się do 
ustanowienia kandydatur.  Berna i Zurych są głównom polem walki. 
Ju t rze j szy  dzień okaże, czy sie powiedzie opozycji ,  zaprowadzić 
zmiany w władzy.

ffh chy.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — D o n i e s i e n i a  z  N e a p o l u .  ~  W ojfck*  c z j n n e  p o  K a p n ą .  — Z  t e a 

t r u  w o j n y . )

J £ § ń s b v o  k o ś c i e l n e .  Wspomnione sprostowanie,  które 
Giorn d i R om a  ogłasza na życzenie księcia Graminont, j es t  do
słownie następujące : Pan poseł francuski wyraził  życzenie,  byśmy 
sprostowali  wyraz,  którego użyliśmy ogłaszając telegraficzną depe
szę,  gdzie mówimy, że Cesarz francuski pisał do Króla sardyń- 
skiego oświadczając mu, że mocą (colla forza) oprze się najściu 
na państw-a papieża.

Dozwalamy sobie dodać uwagę,  że depesza p. posła w takich 
ułożona była wyrazach,  że w razie wkroczenia wojsk sardyńskich, 
Cesarz będzie się widział zmuszony oprzeć się temu i że wydany 
jes t  rozkaz  wzmocnić załogę w Rzymie.

Te  wyrazy wywołały prawie u wszystkich myśl skuteczniej
szej pomocy, i przyczyniły się zapewne,  że powstała niedokładność, 
którą  wyszczególniono ze względu na wspomnioną depeszę z dnia 
10. września.  Ażeby jednak jeszcze silniej poprzeć prawdę,  doda
jemy,  że w t rzy albo cztery dni nadeszła inna wiadomość, która 
mówi, że Cesarz wyafąpi j ako  antagonista (Tlmperatore si sarebbe 
opposto en antagonistę).

—  Wedł ug  wiadomości z Rzymu z dnia 30. października,  
k tóre przedwczora j  nadeszły do Marsylii, przyjmował papież w oso
bnej audyencyi księcia Kiselewa, rosyjskiego posła. Jenera ł  Lamo- 
r iciere nie przyją ł  tytuł  księcia, który mu ofiarował papież, ale za
pewniają,  że przyjmie tytułu rzymskiego szlachcica. W prowinc ji  
Wi te rbo panuje ciągle annrchya. Bilans skarbu państwa wykazuje 

in kasso 3 ,200.000 rzymskich talarów.
N ea p o l.  Donoszą z Neapolu pod dniem 2 <. października o 

zdarzeniu, mnlującem doskonale lojalność dowódzców piemonckicli. 
Cialdini żąda ł  rozmówić się z j enerałem Salzano. Rozmowa miała 
mieć miejsce na drodze między Teano a Yenafro. Jenerał  Salzano 
przyjąwszy zaproszenie udał się w orszaku 24 konnych żołnierzy 
na miejsce spotkania. Cialdini s ta rał  się go przekonać,  że wszelki 
dalszy opór  ze strony wojsk królewskich jes t  niepodobny, lepiej 
prze to go zaniechać. Gdy jednak sędziwy jenera ł  nie chciał się 
dorozumieć,  co te słowa znaczą, zmienił Cialdini ton mowy, i z przy 

jacielskiego i uprzejmego stał się naraz groźnym, porywczym i u r 
wał rozmowę. Tymczasem orszak jenerała Salzano otoczono, i n-e- 
chcinno go już  uwolnić 1 i

—  N a tio n a h tis  podają następujące dokładniejsze wiadomości 
o sile zbrojnej pod Kapuą : Pod Kapną stoją teraz dwa sardyń- 
skie pułki liniowe, batalion bersaglierów, kolumna Sonaz, która wy
siadła na brzeg  pod Manfredonią, dywizya Bixio, kalabryjskie b r y 
gady, brygada zruchomionej gwardyi narodowej,  brygada Eber,  dy
wizya Mediei, korpus Arczzano,  sycylijska brygada La Maza, lom- 
bardzki  batalion, strzelcy genueńscy, legia angielska, legia węgier
ska, gwidowie konni i husary, sześć sardyńskich a nakoniec m-a- 
politańskie i Gnribaldego baterye i dwa bataliony inżyim-rji.  N a-  
tionalites dodają:  „Armia Garibaldego rozchodzi sie, chcą teraz 
z jej szczątków uformować stałe pułki. Garibaldi nie nosi już 
czerwonej  bluzy, znow u przywdział  jeneralski uniform sa rd yń sk i ; 
jego oficerowie poszli za nim, każdy według swojej rangi, a żo ł 
nierze jego dostali płaszcze wojskowe i resztę umundurowania.  J e 
dyna różnicę między nimi i wojskiem piemonckiem stanowi czer 
wona chustka na szyi, miasto czarnej krawaty.  Tylko niektóre 
kalabryjskie pułki, szeząlki rozwiązanego korpusu Stocco, za t r zy 
mały swój ubiór malowniczy ..11

— Dzienniki Prenne P aya  donoszą zgodnie następujące wia
domości o kapitulacj i  Kapuy. Jenera ł della Rocca rozpoczął  bom- 
bardować twierdzę dnia 1 . listopada. Bombardowanie trwało sześć 
godzin.  Nazajutrz rozpoczęto na nowo ogień działowy i miano 
pójść do szturmu natychmiast po w-yhiciu wyłomu. Lecz na murneh 
twierdzy wywieszono białą chorągiew a je n r r  1 della Rocca zezwo
lił na bardzo umiarkowane warunki.  Załoga licząca 4 do 5000 
luóa wyszła z twierdzy z honorami wojskowemi , pozostawiwszy 
tylko broń i amunicję.  Neapolitnnów odesłano do Gaety.

Independancc R clye. donosi w korespondencji  z Paryża,  że 
potąd nie może dać wiary wiadomościom o zachowaniu sit  floty 
francuskiej ; dopóki nie będą potwierdzone urzędownie,  a to iż wie 
z jak  najpewniejszych źródeł ,  że rząd francuski rtie przestaje po
syłać (Sardynii daleko jeszcze większych zasobów- amunicyi, niż do
tąd i to tak gorliwie,  że Łidependance Jhdgc mniema, czy też 
wyprawiane do Włoch działa gwintowane nie są przeznaczone dla 
armii francuskiej.  -Blokadę Gaety nakazał Garibaldi.  Do ekspe
dycj i  Ti i rrego później odwołanej,  stały już w pogotowiu przezna
czone dwie (regaty i cztery korwety kołowe, należące dawniej do 
marynarki neapolitańskiej,  dziś wszystkie pod pawilonem sardyńskim.

—  Dziennik P a ya  donosi z neapolitaóskiego teatru wojny:
Nie potwierdziła się wiadomość, że wojska krók-wsko-neapo-

litańskie xv Kapuy zobowiązały się warunkami kapitulacji ,  nie wal
czyć więcej w służbie Króla Franciszka II. Przeciwnie mają być 
te wojska odesłane do Neapolu, a ztamtąd do Gaety. Liczba --li 
zdaje się przesadnie oznaczona na 8000.  Armia pod Gaeta znaj
duje się w tak korzystnych stanowiskach , że zdoła wytrzymać 
wielomiesięczne oblężenie. Gaeta jest  od strony lądu bardzo mocno 
obwarowana,  a iz na blokadę od strony morza nie zezwoliły obce 
mocarstwa,  widoczną jest  rzeczą,  że Gaeta,  którą można nazwać 
drugim Sebastopolem, długo jest  w stanie opierać się swym napa
stnikom.

Dzienniki angielskie źle uwiadomione o tern, co zaszło w za
toce gaetaóskięj pomiędzy admirałem Persono, a dow-ódzcą floty 
francuskiej admirałem Barbier deTinan,  prostują obecnie dawniejsze 
swe doniesienia. Przyznają,  że gdy admirał floty piemonckiej nie 
rozpoczyna! wcale ognia na stanowiska neapolitnńskie, admirał Bar 
bier de Thinan nie potrzebował  czynić użytku z instrukcyi danej 
mu na podobny w-ypadek.

Przeciwnie zupełnie utrzymuje dziennik OpimoSi nałionuie , 
żę admirałowi Persano przesłano na fregacie „Descnr tes11 rozkaz 
zaprzestać ognia do stanowisk neapolitaćskioli nad Gariglianem, i 
że t rzy  liniowe okręta francuskie zaczęły już palie pod kotłami, aby 
w razie oporu zmusić do tego admirała Persano. Tymczasem admirał 
Persano przysłał  na korwecie dawniej neapolitańskiej „Ardicie11 swą 
protes lację do admirała Barbier  de Tinan , i dowódzcy okrętu 
„Renown11 wraz z uwiadomieniem, że kazał  zaprzestać już  strzelać 
do Neapolitanów.

Sardyn ia . Dnia 31. października podpisał książę Cariguan 
dekret ,  który mianuje Marka Minglietti ministrem spraw wewnę
t rznych w miejsce Fariniego.  Dnia 1. listopada przyjechał  Mingh.-tti 
z  Boiionii do Turynu.

Niemce.
( P o s e ł  s a s k i  w  N e a p o l u - )

D r e z n o ,  3. listopada. D rrndner Jo u rn a l donosi:  Królewski 
rezydent  ministeryalny przy król. neapolitańskim dworze,  hrabia 
Kleist Less,  który dla zgonu swego ojca przyjechał  tu za urlopem 
na krótki  czas przed wybuchnięciem powstania w (Sycylii, powró
cił — jak się dowiadujemy — w ciągu zeszłego miesiąca na swoje 
stanowisko do Gaety, i z nnjw-yższego rozkazu doręczył  Królowi 
Franciszkowi  II. insygnia kr,  orderu domowego.

Szwecya.
S z to k h o lm  9 26. paźdz. Dotąd nie wolno było żołnierzom 

armii szw-edzk:ej żenić się bez pozwolenia swoich przełożonych.  
Teraz  zaproponował  sejm zniesienie tego zakazu,  a Kral  postano
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wił, że odtąd może każdy żołnierz zawierać śluby małżeńskie,  i 
potrzebuje tylko uwiadomić o tern swego przełożonego.

Rosya.
j Doniesienia z Kaukazu, — Najścia z Mart Ażurami.)

P e t e r s b u r g .  27. paźdz. Według  najnowszych wiadomości 
z Kaukazu w Iłami). N achr ., zaszły w miesiącach sierpniu i wrze
śniu w kraju Szapsngów i w innych powiatach kubańskiego ob
wodu liczne utarczki,  które o tyle są pomyślne dla Rosyi, że zmu
szono częstokroć silnego nieprzyjaciela z stratą do ucieczki, i zbu
rzono wielka liczbę aułów. Ale w ogólności nie osiągnięto przezto 
wic stanowczego,  i tę część Kaukazu, jak dawniej tak i teraz nie 
zdobyto jeszcze.

—  Według  otrzymanych wiadomości z głównego sztabu armii 
donoszą gazety petersburskie następujące szczegóły objaśniające 
zajścia przednich st raży rosyjskich z Mandżurami nad Amurem.

Przeszłego lata urządzono nad rzeką  Sungaezą. i nad jeziorem 
Cha u luf, na przestrzeni  220 wiorst ,  sieóm pocztów strażniczych,  
które zetknęły się aż z równocześnie utworzonemi osadami rosyj- 
skiemi nad Ussurem. Poczty te z 3. pułku liniowego zaopatrzone 
były we wszystko,  co potrzeba,  w ciepłe pomieszkanie, łaźnie, a 
"awet konie. Dowództwo nad niemi miał szef batalionu, porucznik 
kilimonów. Aż do lutego nie widać było nawet Mandżurów i 
wszystko szło bardzo pomyślnie, ale w miesiącu lutym wydarzył  
się następujący wypadek, jak go opowiada porucznik F i l imo nów : 
Dnia 24. lutego (st .  st .)  przyszło do pocztu pod 1 5  u uścia rzeki 
Singaczy do jeziora Chnuki dziesięciu Mandżurów, a posiliwszy się 
.l;>dłenj i napojem, życzyli porucznikowi Filimonowi, aby opuścił to 
stanowisko i wraz z swym pocztem oddalił się nad brzegi  Amuru, 
‘naczej źle z nim będzie. Tegoż  dnia zaczął  jeden Chin z prze
ciwnego brzegu rzeki wywozić psami swe ruchomości, i zagrzeby-r 
" n A j c  w śnieg, po tej stronie, po której stali iłbsyanie. Przy za 
kopywaniu rozpowiadał  porucznikowi Filimonowi, że za pięć dni 
1't'zyjdzie wielka ilość Mandżurów', rachował icli liczbę na palcach 
";l pięćdziesiąt, ażeby jak  się wyrażał :  Was ztąd wypędzić,  i wasz 
1 nffij dóm spalić. Ta wiadomość przerazi ła  Filimonowa. Wieczo- 
‘ '‘m chciał zasięgnąć jeszcze języka,  i udał się do chaty z dwoma 
kołnierzami, lecz zastał  chatę próżną,  a Chin oddalił się ua drugą 
stronę jeziora.  Ciemność wieczorna i ucieczka Chi nów powiększyły 
Jeszcze obawę Filimonowa, widział sic w największem niebezpie
czeństwie i wysłał  tej jeszcze  nocy dwóch żołnierzów do skrajnego 
1'ocztu z rozkazem, ażeby cała siła przybywała mu zbrojno na po- 
jjMic. Dnia 27. zrana przyszło kilku ludzi z Turjn.  i przestraszyli  
Jeszcze więcej Filimonowa, opowiadając, żu mieszkający nieopodal 
 ̂ kin spalił swój dom i pospieszył skryć sic w góry.  Wreszcie  nad 

"'■••ozorem przybyło w samej rzeczy 50 Mandżurów, uzbrojonych 
strzelby limtowe i łuki. Dowodzeń ich Poszko,  oficer j ak się 

/■dawało, wszedł  z cztenna ludźmi do izby Filimonowa, podczas 
ł’dy inni zapełnili izbę żołnierską,  lub oglądali zbrojownię,  łaźnię i 
stajnie. Dowódzca nie chciał nic przyjąć jeść ani pić, zawołał  
fil imonowa z sobą do izby żołnierskiej i tam wskazując na dziesięć 
zabitych, złożonych w kozły karabinów’ zapytał :  Co t o i n a  zn aczy ć?  
f difnonow1 odrzedł ,  że te karabiny służą na obronę przeciw dzi- 

irinu zwierzu.  Nie —  odrzekł  Boszko — ta broń jest na nas. Nie 
">»żecie tu dłużej pozostać,  wybieraj się natychmiast z swymi żot-  
"'arzami na powról nad brzegi  Amuru. Filimonów odrzekł ,  że jes t  
'kory, j nie może tego uczynić niezwłocznie,  lecz będzie posłusz- 
".Vn> w jesieni.  Widząc Mandżur opór ze strony oficera, nastawał 
"'Ul coraz bardziej i groził ,  żc ich wypędzi przemocą a dom spali, 
"  końcu chwyciwszy Filimonowa za piersi, dodał, że tylko jedną 
1 " e pozostawia mu czasu. Gdy odeszli Mandżurowie, opuścił Fili- 
"HHiów lejże nocy 28. lutego nie czekając świtu, stanowisko, aby 
""■kiiąć jak sie wyraża nieprzyjemnych skutków dłuższego oporu,

■ wszystkiemi zasoby i forsownym marszem z dwudziestu żołnie- 
1 *aini i całą zywnością,  której miał pndostnlkiein, przeszedł  w czter - 
ll'l!'lu dniach przeszło 400 wiorst.  A iż tak haniebnie opuścił swe 
s|,1'i<n\isko, porucznik Filimonów ma być wydalony ze służby. Do- 
""d/.ea 3 . pułku liniowego, otrzymawszy rapor t  c tern co zaszło,  
'"'"I się natychmiast nie czekając rozkazów,  na parowcu „Mechanik41 
" sóeę rzckann Ussuri i Singaczn ku jeziorze Chauka, aby znowu 
' " /s ławić  poczty na stanowiskach opuszczonych. „Mechanik44 jest  
k ' ' "szym parowcem, który wpłynął na wody jeziora Chauka.

Doniesienia z ostatniej poczty.
' A u r y I I  > 5. listopada. Dzisiejsza Opiaionc oświadcza, że 

'"edoczeczna jes t  pogłoska, j akoby francuski admirał  zagrażał  zni- 
S/l'/onieni flocie sardyiiskiej, równie jak nicdorzecznem byłoby nrzy-  
J*,Uszc/,a,iie, że Persano przyjął spokojnie tę pogróżkę.  I jeśli  Król 

l'a|iciszek II. będzie stawić dalszy opór, wypełni flola piemoncka 
s" ° j ą  Powinność, i nie przeszkodzi  jej w tern żadne mocarstwo,  
jj * * obca chcąc stawić o^ór,  naraziłaby się na ciężkie skutki
n<u"sy.enin zasady nieinterwencji .

5. listopada Aicczorem. Znaczna liczba wojsk nea- 
belitauskicli pozostała zewnątrz twierdzy gactańskiej,  i przesłała 

‘einontanom propozycje  względem poddania się swego.
* ^ e d j o l a n , (5. listopada. Dzisiejsza P cr$evcranza  donosi: 

"dług telegramu z Sessy z 4. listopada odprawi Król  Wiktor  Ema- 
"uel we środę uroczysty wjazd do Neapolu. Do odniesienia zwy
cięstwa pod Gacta przyczyni! się najwięcej jenerał  Sonnaz przy po

mocy floty. Garibaldi poróżnił  się z dowódzcami armii piemonckiej 
i żądał  dyinisyi, ale Król skłonił  go do odwołania swojej prośby\ 

D r e z n o .  6 . l istopada. Król otworzył  dziś sejm krajowy. 
Mowa od tronu wyszczególnia pomyślny stan finansów i wzros t 
handlu i przemysłu;  zaleca w obec teraźniejszego wśtrząihieniai 
prawa narodów ścisłe zjednoczenie wszystkich rządów niemieckich 
na drodze prawa; to przekonanie podzielają także niemieccy sprzy-  
mierzeńce, a Saxonia zamierza i nadal popierać rozwój spraw nie
mieckich w duchu federacyjnym.

Prtyjcchali do Lwowa.
Dnia 8. listopada

Hotel rosyjski: PP. Jankowski Lud., z Rcżykowa. — Hr. Dunin Bor
kowski Miecz., z Mielnicy. — Hr. Starzyński Aug., z Dąbrówki. — Pawlikow
ski Mieć/.., z MedyJ,i, -- Jabłonowski Alox , z Kosyi.

llotcl europejski: Rylscy Fuisl. i Hen., z Ostrowa. — Zawadzki Nik., 
z Bełżca. — Szymanowski Fran , z Bobialyna.

Hotel Langa : Hr. Ryczewskś Józef,-e. k. szanibelan i Ilradil Alojzy, c, k 
major, z Wiednia.

Hotel angielski: Slonecki Zeno, z Krerhowiec. — Ko/arski Stan., z Li- 
eliwiee.

Wyjechali ze  Lwowa
Dnia 8. listepada.

PP. Skrzyszewski Ign., do Skeryk. — Jaworski Józef, do Korzelicy. — 
Podberodecki Alb., do Korczyna. — Hr. Łoś Aogust, do Wercbraty. — Br. 
Polon Fryd., do Łaliodowa. — Gliselli Teod., do Cbodorkowioc. — Hr. Mier 
Fel., do Radziecko wa. — llulewilen Win., do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
/Junt 7 . listopada.

Pura

Barometr
w mier/.e 

parys. spro •
W U l 4/ U: 1 V llłi
0- lica urn.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
wietrza 
wilgo
tnego

Kierunek i sita 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. Tirana 339 05 — 3 6 93.7 północny st. mgla
2. god. po p 338.44 -4- 0.3 85 7 « n pochmurno
lKgod. wiec/. 337.17 — 1 3 94.4 n n śnieg

-------  ----
Wysokość śniegu •••38

..............

spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu październ:'-u 1800.
Średni stan barometru był  32 7 ' " 67 3  paryskiej miary przy 

temperaturze 0 .
Najwyższy 331 " ' 2 8  dnia 30. w południe.
Najniższy 321 " '3 5  dnia 10. zrana.

Średnia temperatura była -f- ó."S3 R.
Najwyższa 12.°2 dnia 20. w południe.
Najniższa —  10 dnia 29. zrana.

Średnia wilgoć powietrza wynosiła 81.5 pr. C.
Największa 94.7 dnia 31. wieczór.
Najmniejsza 51.5 dnia 7. w południe.
Całkiem pogodnych dni nie było — , mało pochmurnych 3, 

mocno pochmurnych 22 , całkiem posępnych 3 ;  mgła dwa razy,  
mroźnych dni było 3, pierwszy dnia 28.

Deszcz i śnieg padał w dniach 13, z tych śnieg w dniach
trzech,  pierwszy śnieg dnia 13. przed południem. Wysokość całego
spadłego śniegu wynosiła 7 " ' .  Wysokość całego atmosferycznego 
osadu 22 ." '26 .

Wia t r  dzielił się w następujący sposób : półn. i p ó ł n . - z a c h .  
12, zacli. 28, połud.-zacb. 17, połud. 11, połud-ws h •fi i3 .  wschód 
2, półn.-wschód.  1. Siła jego była w ogóle mała

Przegląd według codziennego ruchu różny . lM nahu^ne ntó w 
okazuje się w następujący sposób: Codzienny średni  ymetru
spadł z 329 . ' "08 7  dnia 1., na 321 ." '643  dnia tfh sł się
śród małych chwicjności na 331 ." '147  dnia 30. G o i  r e H j r ś r e d n i a  
temperatura powiet rza spadła z -f- 9. "27 dnia 1 ., 2 . ' " 6 7
dnia 14.,  podniosła się po dzień 20. na -4-  9.47 i spadł  po dzień- 
31. na 4 -  0.°23. Średni nacisk pary chwiał  się w pierwszych 20 
dniach między 2 . ' " 1 9  dnia 7, i 3 . ' " 7 4  dnia 2<V, potem spadł  na 
l . '" 7 9  dnia 28. i nie podniósł s.ę już znacznie. Średnia wilgoć po 
wietrza powiększyła się z 77.13 pr. C. dnia 1 ., na 90.43 dn.a 10., '  
zmniejszyła się znowu po dzień 12. na 67.17 i chwiała się przez 
resztę miesiąca między 90.33 dnia 16. i 74.93 dnia 23. Umiarko
wany wiatr  był przez pierwsze 3 dni z półn., potem obrócił  się 
na zacli.. zmieniał się w drugiej połowie miesiąca między połudn.- 
zach. i półn.-zach. ,  i przyszedł w ostatnich dwócli dniach znowu 
z północy. Największą w 24 godzinach spadła ilość śniegu, wyno
siła 7 . " ‘58 dnia 10. Średni stan ozonometru podniósł się z 7 .00 
dnia 1 ., na 9.10 dnia 11., » spadł  po dzień 29. na 3.00.  Średnia 
elektryczność powietrza chwiała się między 6.4 dnia 10. i 4.0 dnia
30., zaś elektryczność ziemi trzymała się między 6.3 dnia 30, i
31.,  a 3.0 dnia 11.

iT 80 A  T  I I .
D ziś  na scenie polskiej: „ f f a r e y * , 44 dramat w 5 aktach z f ran

cuskiego.
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K u r s  1 B ros sk i.

Dnia 8. listopada.

Dukat holenderski  .....................wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ...........................................  r »
Półimperyał 7.1. r o s y j s k i .......................... „ „
Rubel srebrny ro s y jsk i ..............................  „ „
T a la r  p r u s k i ................................................ «, „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr . .
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika I bez 
Galicyjskie obligacye indemidzacyjne 1 kuponów 
6% Pożyczka n a r o d o w a ..................

gotówką 1 towarem
zł. c. zl. c.
6 29 6 36
6 33 6 39

10 65 11 ~
8 9 2 13
1 99 8 3

83 65 84 £5

60 50 67 60
75 80 76 80

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 8. listopada

Z pożyczki narodo* po 5% za 100 z łr .  76.30 Metaliki po za 100 zł. 
65 .50 ; po 4% %  z» lOOzł. — ; po 4% za 100 zł. — . O b L g a c y c  i n-

d e mn i z  a cy  jn  e: Niższej Auslryi po 5% za 100 7.1. —.— ; Węgier — - 
Galicyi —. — ; Bukowiny — . — ; Akcye. Banku narodowego sztuka 760. ;
Instytutu kredytowemu dla handlu i przemysłu 170.— ; niższo-austr.  towarzy
stwa eskomtowego — .—

I . i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4% za 100 zł. — .
\ V e x l o w j ' .  Augsburg za 100 zł. połudn. niemieck. waluty 114 40. — 

Lipsk za 100 talarów — Londyn 7,a 10 funtów szterl. 133.50. Medyolan 
za 100 zl. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. — . -  .

Kurs 7.łota. Dukaty ces. mennicze 6.38Yo. dukaty ces. pełnej w gi 
—— . korony —.— , pólkorony —. —.

Kurs listów sastawuycb w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 8 listopada. 
Inslytut kupił prócz kuponów 100 po . .

„ przedal „ „ 100 pu
„ dawał „ „ tOO . . .
„ żądał „ „ 100 . . .

Wartość kupona od 100 7.1r. . . .

wal. austr.
zł.

84
84

cent.

50

Kurs giełdy wiśdeńskiej.
Dr.ia 5. listopada.

1. IH iig publiczny.
A. P a ń s t w a .  pien.

W austr.  wal. po 5% . . 
Z pożyczki naród, po 5%, 
Z r. 1851, ser. B. po 5% 
Metaliki po 5% . . . .

dtto. ił hi° 0
V 2 *

dtto. « W
3 *V*,dtto. V

dtto. V
91 O
” / Z o

dtto. n -
rzęz  tlo wylot.. 7,

62—  
76 -  
96— 
66 75
59 —

. . . 38.50 

. . . 33.50 

. . .  13 10
.1839 184 35

towar. 
63 85 
<6 50 
97.— 
66
69 35
52.50 
39 —
34.50 
15 20

124 76

5 2 ■c ®

bom

r 1854 89 50 89 75
„ 1860 88.25 89.25

Como po 42 lir. ans. 16.50 16.75

s. obi. dau n 
u pnńst.

P o 6 %,
-  "X/A
V i  %

62—
5 7 . -
6 0 . -

63__
( 8 —  
51 —

,1 3VS% 43— 43.EO

. do los. olil. 
.długu państ.^ 
oc\ w kraju

« 3%
,, »V*T 
„ 2V*% 

0 0/» A /ii

——
50—  
46—  
41 —  
37 —

13/ 0/ — — 3 3 -
„ 5% 62— 63.—. z procent " 'O
.. 41/., 67 — 5 8 . -.a granicą . i

( u  ^ /o
B. K r  a j  ć u■ k o r o n n y c h

,Niżs/.ej Aut Iryi . 88.50 89 50
/ Wyż .  Anet. i Salb. 87 — 87 50
1 Czech . . 92— 92.50
iMorawii . , , , 87 — 88—
lSzląska  . * . • t 6 — 8 7 . -
js ty ry i  . . 87— 88—

/T y ro lu , . , . 94— !.5.—
\K a r . ,  Krain) . i Wyli. 90— 91.—
] W ęgier . 68 — 68 60
I Ban. Tern., Kri a<; i
1 i Sławonii . . 66 50 67—
l Galicyi . . . . 66 75 67.50
'Siedmiogr. Buków. 65 60 66 —
wen. poż. z r. I§ó0 — . . —

Wen. pożyczka z r.  1859 
po

Dług Tyrolu 

Dług Salcbnrga<^

Dług Krainy

2. Stan oblig .
po 3% za 100 zł.
* 2l/ 2% za 100 zł. 

S‘/ t%  za 100 *ł.
'o

pien. towar 
80 35 80 50 
6 8 . -  63.

4% 50.— 60.60
3% %  43.50 43— 
3% 35. -
2% % —  2 9 . -  
2% 2 2 . -
1% % -  -  21 — 

d o n i c s t y k a l n .
. . 20.— 2 1 . -  
. . 17.— 18—  
. . 16—  17.—
. . 14.— 1 5 . -  

11.— 12.—

761.— 752

169 40 169 50

f 37 639 -  
1833 —

za 100 zł. . .
3 .  A k c j e

Banku i . a r . ......................
li st. kred. dla handlu po
200 zł. w. a......................

Niż.-austr. tow. eskomt.
po 500 z ł ...........................

Półn. kolei po 1000zł. m.k. 1832 
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 Ir. 257.50 258 50 
Kol.Ces.Elżbietypo200zl. 178 50 179 — 
Połud—półn—niem. kelei 

kom. po 200 zł. m. k. . 112 — 112 50 
Kolei Cisy po 20(1 7.1 m. k. 

po 140/.1. (70% ) wpłat) 147—
Lomb -wen. kolei żel. po 

200 zl. w. a. czyli 500 f r. 
z wpłatą 120 zł. (60% ) 141 —

Kol. Kar. Lud. ™o 20 0 zl. 
in .k .zw pł.po l20zł.(60% ) 149 —

Kol. P reszb .Tyrn . I. emis.
po 200 zl. m .k ...................... 22—

dtto .ll .  pmi.e.poSOOzl.in.k 60.—
Kolej Buslehradzka po 
500 7.1. in. k, • • . . . L45.—

Kolej Aussig. Ciepl. po
200 zl. m. k ......................

7. wpłatą 60 zł (30% ) .
Kol. Bern. Boss. po 200 zł. 

dtto. z pierwszeństwem 
po 200 zł. m. k. . . .

81.-

147.-

142. -

149 10

s ł -
OS—

650.—

82—

pien. towar.
Kol. Grac.-Kofl. i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 100.— 105.— 
Austr. towarz. żegl. par.

po 500 zł. m .k ...................  400.- 401.—
Lloyda w Tryeście po
500 z), in. k ....................... 145.— 180—

Mostu lańc. w Peszcie po
500 zl. m. k...................... 385.— 395.--

Tow. młyna p a r .  w Wied.
pu 500 zł. m. k. . . .  350.— 360.— 

Pow-sz. austr.  Tow. gaz. 
po 25(1 zł. m. k. . . . —.— — —

U. IJsIy zastawne.
„  . (6let. po 5% 99.— 100 -

a“X*r r  -6V8-—i i przeznacz.do 
w mon. kon. * los p0 5% 87.50 88 -
tj i /n a  12 m. 5%Banku naro- z a l 0 0 z ł . -------------

d7 eg\  przez, do los. w wal. s U  r. F  5 £  _ g8 ?fi g4 _
Gal. Tow. kred. po 4% . . 8 3 . — 84.- 

A. O bligacye  *  prawem  
pierwszeństwa.

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k ......................... 91.50 9 2 .—

Tow. austr. kol. państwa
po 500 f r ............................  134.— 134.60

Kol. pćln. po 100 zł. m. k. 93.— 93 50 
Kol. Lomli. w en. po 500 f r .132 60 133— 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 76.50 77— 
Tow. żeg. par. na Dun.

7.a 100 zl. m. k................  92 50 93—
Lloyda za 100 zł. . . 77. — 78—

(i. Losy.
lnst. kred. dla handlu po

100 zł. w. n . ..................  105 25 105 50
Tow. żeg. par.  na Dun. po

100 zł. i.i k ...................... 93 — 94 —
Pożycz. Trye. po lOOzł. w .a . l l  I . -» 112— 
Pożycz, miasta Budy po 

40 zł. w. a .........................  36.— 36.50

k. 84. -  
36 50 
35. — 
36—  
35.50 
23 25 
25. -  
13 50

85 — 
37—
35 50
36 50 
36 — 
23.75 
25 50 
14—

114.

Esterhazego po 40 zł.
Salina „ 40 „
Palfiego „ 40 „
Claregu „ 40 „
St. Genois „ 40 „
Windischgratza 20zl.
Waldsteina 20 „
Keglevicha 10 „

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.113 76 
Augsburgza 100 zl. w. p .-n .l  14 — 114
Berlin za 100 ta l.......................... — — . -
Wrocław za 100 tal. . . -------— —
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n 114.— 114 16
Genua za 100 lir. piem. . — ____ — . —
Hamburg za 100 Al. B. . 100.60 100 6(
Lipsk za 100 tal. . . . .  —. — — •—
Liwurna za 100 lir. tosk. — .
Londyn za 10 ft. szt . . 132 90
Lugdun za 100 fr. . .  -------
Medyolan za 100 zl. w. a. 52.80 
Marsylia za 100 fr. . . . 52 *0 
Paryż za 100 fr. . . . 58.95
Praga za 100 zł. w. a. . —.—
Tryest za 100 zł. w. a. . — . — 
Wenecya za 100 zł. w. a. —.—

(.11 dni po ukazaniu.) 
Bukareszt za 100 piastr. woł. — 
Konstantynopol za 100 piast 
Dyskonto weks. Bank. nar.
Procenta za zaliczki Bank. nar 

na pap. publ..................................

Kurs złoża.
w przecięciu w 

Dukaty ces. men. . . 6 zł.
dtto. pełnej wagi

133—

52.80
52.90
na

tur.
s%

ą.
Y io <

Rosyjski impery.
T a l a r ......................  .
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c

. . 0 n r. „
rt 40 „

. . 10 » e ‘ 5/io»

. . to n 98 ,
2 i. l  *

(Pożar .)  Dnia 5go z. m. zgorzały we wsi W a l a  w i e ,  w obwodzie 
przemyskim, dwa dumy włościańskie, Szczepana K. i Andrzeja K. Ze śledztwa 
pokazało się, żi igień powstał 7. zapalenia się konopi, które suszono w komi
nie u S tezep '  . ,  w domu była natenczas tylko matka z dwojgiem dziećmi 
mały cli
o pomoc 
jej siost

i siostra; nie mogąc sama utłumió ognia, wybiegła wołać 
szli sąsiedzi, zgorzał już dom do szczętu, a w nim także

■ • 5re pogrzebiono zaraz na pogorzelisku.
iHl-ra.) Dnia 5go b. m. rozpoczęło się w c. k. sądzie kra

jowym ostateczne przesłuchanie publiczne w sprawie defraudaryi
w liwe' • i c. k. armii podczas ostatniej wojny włoskiej. Na ławce ob-
żałowanyćl p M a d j j ą :

1) F r a n c i s z e k  R i c h t e r ,  główny dyrektor austryackicgo instytutu 
kredytowego ;

2) J a n  K r u m b h o l z ,  d j le k to r  fabryki Richtera w Smichowie pod 
Pragą, i

3) H e n r y k  B a y c r ,  były ajent IUJitęra.
(Wiadomość o zamacha na księcia Walii w Nowym Jorku) jest wielce

irzesadzona. Książę nie potrzebował uchylać się przed razem, zagrożonym pię
ścią, gdyż siedział w powozie i jechał tak rączo, że ani sam, ani nikt z jego 
towarzyszy nie dostrzegł groźby. Cala rzecz była taka, że pewien majtek an
gielski, przypadłszy do powozu młodego barona Renfrew, odgraża! się i pięść 
nadstawił; ale lud przytrzymał go natychmiast.

(Doniesienia i Japonii.) Znajoma jes t śmierć wi“lkerządzey w Jeddo, 
zamordowanego przed niejakim czasem z rozkazu jednego z dumnych feudal
nych panów księcia Miły, w dali od stolicy w dobrach będących jego własno
ścią, dokąd się byl schronił pr7.ed swymi mordercami. Obawiano się, że stron
nictwo nieprzyjaźne rządowi połączy się z orszakiem mordercy i spólny pod
niosą rokoBz przeciw Cesarzowi. Według najnowszych wiadomości udało się 
jednak czujności rządu odwrócić niebezpieczeństwo. Cudzoziemcy czują się

zupełnie bezpieczni w Yokohama. Władze rozkazały obsadzić wojskiem i strażą 
policyjną wszystkie ulice, wytoczyć działa, i dodali każdemu z konzulów w Ka- 
nagawie, gdzie mieszkają, straż dla obrony; tak, że wszelki napad ze strony 
Mity stal się niepodobnym. Dom celny także był mocną osadzony strażą. Mlfo 
trwał w nieposłuszeństwie względem Cesarza, kazał zamordować jednego z jego 
posłów, zajął gmachy rządowe, i uzbroił tłumy wysłużonych żolnierzów i włó
częgów. Mniemają powszechnie, że będzie zmuszony nledz, jeżeli ośmieli się 
uderzyć na wojska cesarskie, wówczas nie pozostanie nic dumnemu starcowi, 
jak rozpruć sobie brzuch. Alłody Cesarz nie mianował jeszcze wielkorządcy, 
lecz sam sprawuje rządy. Cudzoziemcom bardzo sprzyja osobiście. Lecz ci 
po.łejrzywają podstęp w tych środkach ostrożności, które rząd japoński p rzed
siębierze dla ich bezpieczeństwa. Yakohainę, gdzie mieszka najwięcej cudzo
ziemskich kupców, podczas gdy konzulowie, jak już wzmiankowano, zamieszkują 
Kanagawę, opasuja właśnie teraz szeroką fosą od strony lądu. Tym sposobem 
przeistoczono ją w małą wyspę, podobnie jak  dawniej Desimę pod Nagasaki, 
gdzie Holendrów tak dobrze jak  zamknięto. Sądzą więc niektórzy, że toż samo 
chcą teraz uczynić w Yokohamie; co nie zdaje się prawdopodobnem, iż Japa- 
nie związani układami, umieją należycie ocenić potęgę obcych mocarstw.

O losie morderców wielkorządcy donosi najnowsza poczla następujące 
szczegóły: Dnia 18 maja niesiono w Kanagewie dwie zakryte Norymony (lek
tyki), w których siedzieli dwaj mordercy. Straż składała się z blizko stn żoł
nierzy. Obu złoczyńców pojmano w Myako. Było ich wszystkich siedninastu. 
Trzech zabito podczas pojmania w niewolę, siedmin innych, ciężko poranieni 
rozpruli sobie sami brzuchy, a reszta w liczbie siedmiu uciekli do Myako, 
drugiej stolicy państwa, w której ma swą siedzibę mylnie tak zwany Cesarz 
duchowny. Lud mniemał, że poważyli się byli targnąć na świętą osobę tego 
Mifcady, Dairego. To pewna, że wszczęli byli kłótnię z jego służbą, przyczem 
pięciu z nieb poległo, a dwóch pozostałych przyprowadzono do Yeddo, gdzie 
odniosą karę; wprzód jednak będą z nich ciągnąć wyznania na torturach.

Główny R e d a k t o r  M . S z r s c n i a t r a  S a v t y n t . Z  c. k. gulic drukarn i rzadew ej.


